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Buletyny gazety nadwornej do d n i a i 4- ® rn 
dnia dochodzące brzmią ja k  z w y c z a j n i e . p z ®  w  
zdrowia Don Mtguela ż a d n a  nie z a s z ła  o miana.
T a ż  sama gazeta w numerze swoim z . * 2 .  ru 
dnia umieściła wiadom ość, iż wyrok *. inisters wa  
w o jn y z d. 3 ». Lipcab. r . , w  skutek którego prze 
ci w ko wszystkim osobom schwytanym z ronią 
podczas rozruchów powinno być sumaryczne po 
stępowanie przedsięw zięte,  zastosowany ę zie 
w miarę rozkazów przez Don Mignęła w y anyc^ 
także przeciwko rozbojnifcóm , którzy vv ban acu 
wtoczą się po prowincyjach K ró lestw a  a s* c * e 
gólniej po prowincyi Minho. v.u ‘ “ v

W i e l k a  Brytanija i Irlandyja.
Król J m ć  od czasn jak przeniósł swoję re-  

zydtncyją do zamku Windsorskiego , nigdzie je
szcze' nie wyjeżdżał,  atoli jest zdrów i codzien
nie przyjmnje odwiedziny.

X ią ż ę  W ellington w  liście swoim do A r cy 
biskupa Arroagbskiego Prymasa Irlandii Dra. Cur
tis z którym dawno jest w przyjaźni, oświadcza, iż 
chociaż życzy sobie rozwiązać pytanie katolickie, 
wszelako na teraz nie widzi do tego podobień
stwa. Duch strooniczy tak mocno miesza się do 
tej sp ra w y ,  i w e  wszystkich roztrząsaniacb do 
tejże ściągających się taka okazuje się g w a łt o w 
ność, iż niepodobna znaleźć lu d z i,  którzyby na 

sprawę z umiarkowaniem patrzeli. Je d n a k ie  
nie wątpi wynalezieniu silnego środka, jeżli ta spra
wa na czas uiejakiś będzie odłożona, a w przerwie  
tej wszystkie zachodzące trudności zostaną roz
poznane.

X ią ż ę  W ellington, po długiem ociąganiu się 
nadał sobie uwolnioną po śmierci Lorda L i -  
verpoo!a posadę dozorcy pięciu p o r tó w , o któ
rej głuszono , t e  się X ię c iu  Klarencyi dostanie. 
Na obronę jego przytaczają to ,  że nrząd ten już  
trzej przed nim pierwsi Ministrowie, Lo rd  North,  
Pitt i Hrabia L i v e r p o o l , posiadali. T a k o w y  przy
nosi rocznie 485 f. st. pensyi, niektóre przypadko
we uboczne d o ch o d y , i należy do niego jeszcze  
piękne wiejskie mieszkanie Walmercaslle, na które 
lir.  Liverpool znaczne łożył summy.

Podłng Karyjera z d. 29. G ru d n ia, najważ
niejsze gałęzie dochodów państwa okazują po

lepszenie , i jeżeli  ten stan (mówi tenże D z ie n 
nik) potrwa dni 1 4  tedy raport o docbodacb p a ^  
blicznych ostatniego kwartału bardzo pomyśłny\>- 
będzie. W i d a ć  iż c i ,  którzy wprzódy byli i 
większymi przeciwnikami admioistracyi X ięcia  
lingtona, oddają teraz sprawiedl.wość jego n\fS^Aj»Ip 
waniu mającemu za cel rozpoznać każdą g«Niz Y-i 
wydatków publicznych i zaprowadzić oszczędność'^*-  
zgodną ze sławą i dobrem kraju.

Sekretarz stanu spraw wewnętrznych P .  Peel,  
w  okólnika swoim do kilku parafij stolicy wyda-  

żada od tychże raportu o teraźniejszym sta-
' * —  7 / ł « i o

nym , zaaa uu _
nie policyi i straży nocnej w  stolicy. Zdaje  się,  
i e  Parlamentowi będą przełożone śr o d k i, aby  
straż nocną i ogólną policyją stolicy innym 
sposobem n rząd zić, i po umieszczonych przy tej
że  żądać rękojmi dobrego icb postępowania. M ó 
wią o znacznera powiększeniu patrolów pieszych  
aby mieszkańcom wsi około Londynu lepiej za
bezpieczyć ich osoby i majątek.

Kuryjer zbija twierdzenie, że w y c b o d c y  p o r
tugalscy na wyspę Te rceira  a nie do Brazylii po
płynęli. T e rceira  należy do P o rtu ga lii , i rząd  
angielski w  najmniejszej rzeczy nie obce się mie
szać do kroków nieprzyjacielskich między róźue-  
rni częściami tego kraju , i ani D o n  M iguela aniu*i v
jego przeciwników wspierać.

T e n ż e  sam Dziennik oświadcza, że pogło-leilćD snsu •— -
ska o powrocie Lord*-. Heitesbury z  Rossyi jest

bezzasadną.
Przez slop wojenny Z e b r a , otrzymano w

Anglii wiadomości z  Malty dochodzące do d . 3o. 
Listopada. Flota rossyjska pod Admirałem H e y -  
d e n e ra  stała jeszcze podówczas na kotwicy w za
toce M alty ,  lecz miała wypłynąć. W  M alcie  by
ło sły ch ać,  iż flota angielska złożona z okrętów  
Ocean , W in d so r  C a s tle , ReveDge i Spartiate za

raz za nią popłynie.
Dziennik Dubjiński zapewnia, że  P. 0 ’ C on-  

nell postanowił dopominać się o zasiadanie w  
I z b ie  niższej ( z  Hrabstwa Clare) przy ro zp o cz ę 
cia Parlamentu. C h ce  ón ukazać się z członka
mi Izby niższej przed kratkami w y ż sze j,  dla po
słuchania m ow y z tronu, posiedzenie zagajającej.

Z a  głów ną przyczynę panującej cho ro by w  
Gibraltarze, podają zbytnią ludność tego miasta 
wynoszącą do 3o o o o  ludzi. P rz ez  nieostrożność 
dozw olono tam mieszkać w ielu  cudzeziemcom

)(



J t ; wszystkich n a ro d ó w , powiększej części złego  
/  charakteru a jeszcze gorszego życia.

L o r d  Donally obrany został reprezentacyjnym  
Parem  z Iriandyi większością b'] przeciwko 3 i 
głosom , chociaż jego przeciwnik antykatolik, Lord  
Cnsleleuiaine , miał w  pomoc całą potęgę Brun-  
świczanów. G ło so w ało  za nim wielu znamieni
tych P a r ó w ,  X iąż e  G lo u cester,  X i ą ź ę  L e in ste r ,
7  M argr. i 2 6  Hrabiów. ( D .  A.)

. *  . Francyja.
M onitor z  d. 3o. Grudnia w y r a ż a : »Król 

. ; Jm ć  postauowieniem swojem z d. 24 *• w ’ Ta~
■ /czyi X ię c ia  de Mortemart, Posła sw ojego na 

• D'worze rossyjskim, wynieść na stopień Jenerała
: Lejtuanta, na szczególny dowód swojego upo

dobania z nsług , które tenże na poruczonej so
bie posadzie położył.  D u c  de Mortemart za
myśla opuścić Paryż i ndać się do Petersburga.

Król postanowieniem swojem z d. 28. Gru
dnia 1 8 2 8  mianuje P .  R i c a r d , pierwszego Jene-  
ralnego Adwokata przy sądzie w M on tp ellier,  
członka Izby deputowanych i P. M ercier  Du-  
pnty Prezydenta jednej izby królewskiego sądu 
paryzkiego , radcami przy sądzie kassacyjnym. Na  
mocy postanowienia z tegoż samego dnia miano
wanych jest dziewięciu audytorów rady stanu dru
giej klassy, a pięcin audytorów pierwszej klassy , 
oprocz tego przeznaczono do nadzwyczajnej służ
by pięciu audytorów pierwszej i drugiej klassy.

Kollegium w yb orcze  w  Dieppe wybrało na 
D eputowanego P .  Berigny, iożynijera przy admi- 
nistrscyi drog i mostów. N ależy  ón jak wszyscy  
dawniej w y b r a n i ,  do stronnictwa liberalnego. 
W  Kollegium w y b o r có w  Depart. Ardeche w  P a
ryżu obrany jest na D eputow an ego P. Cassasgno- 
les, który już raz zasiadał w Izbie deputowanych.

W  d. 2 7 .  Grudnia wytoczyła się sprawa P .  
Dumenteil przed sądem appellacyjnym paryzkiem. 
Ja k  wiadomo został tenże n a X i ę d z a  poświęoony  
i tw ie r d z ił ,  że  może pojąć ż o n ę ,  lecz sąd pier
w szej instancyi prośbę jego odrzucił. Sąd apel-  
lacyjny potwierdził teraz wyrok pierwszej instan- 
eyi a to z następujących p o w o d ó w : » Z  uwagi, iż 
chociaż podług brzmienia konstylucyi , każdy ma 
jednakową wolność w wyznaniu swojej religii i 
dla sw o je go  obrządku jednakową odbiera opiekę, 
nie wypływ a z tą d , iżby Francuz okazał się ża
dne religii niewyznającym i dla każdego obrząd
ku o b c y m ; — i ż ,  chociaż ustawodawca nie chciał  
ebadywać sumienia, i roztrząsać prywatne zdania 
i sposob ż y c i a , wszelako jego wysoka mądrość 
niepowinna służyć za środek, aby otwarcie w y 
zuw ać się z wszelkiej w i a r y ; —  z u w a g i , iż za 
każdym jest to uprzedzenie , że wyznaje tę reli- 
giją w której się urodził i zacbowoje jej obrząd
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k i ;  —  że Dumonteil nie tylko przy urodzenia  
swojem przyjęty był do Kościoła katolicko - apo- 
stolsko-rzymskiego i w  tejże b y ł  w ych ow an y;  lecz  
że  przyjął z  dobrej woli święoenie i tym sposo
bem zobowiązał się na zawsze zostawać w stanie 
bezienuyin , zaleconym surowo przez sobory, któ
rych przepisy kanouiczne, co się dotyczę tej c z ę 
ści karności, przez władze cyw ilne franenzkie 
przy ję te ,  i przez powszechną procedurę prawa  
potwierdzone zostały. —  Sąd odrzuca apellac ą; 
rozkazuje , aby wyrok od którego się odwołano  
b y ł  zopełnie i całkowicie wykonany i skazuje od
wołującego się na karę pieniężną i nakazuje mu 
zapłacić koszta sprawy.a

Monitor z d. 3o. Grudnia umieścił artykuł 
następujący: Minister spraw wewnętrznych na prze
łożenie wydziału mianowanego przez instytut, 
przezncezył badaczów natury starożytnośoi i sztu
ki , którzy należeć będą do wypraw y w e  w z g lę 
dzie umiejętności i sztuki mającej być do M orei  
wysłanej.  Odjazd ich nastąpić ma w  pierwszych  
dniach -Stycznia' W  Toolonie wsiędą Da okręty 
i niezwłocznie popłyną na miejsce sw ojego prze
znaczenia. T y c h  uczonych i artystów mianowanych  
do owej wypraw y jest siedemnasta, podzielonych  
na trzy klassy, z których każda ma Dyrektora.  
T e  trzy klassy, jeżli będzie interesem ich badań, 
odprawiać będą posiedzenia , i do wszystkich  
ich prac dane będą obszerne instrukcyje, których  
ułożenie pornczone jest różnym akademijom , ten
że  instytut składającym. Dotąd tylko brzegi pół
wyspu M orei znane były pod w zględ em  uroiętno- 
ści i sztoki, i niektóre części wew nątrz krajo. 
Z  tego powodu wyprawia ta uda się do okolic 
nieznanych lub mało zwiedzanych półwyspu , dla 
przedsięwzięcia śledztwa , którego rezultat nieza
wodnie w  każdym względzie powinien być bar
dzo ważny. T ak tedy plan zaledwo przed kilką 
tygodniami ułożony przychodzi do skutku , i przed
sięwzięto wszystkie śr o d k i, aby podróżni ani w  
drodze, ani w  działaniach swoich żadnej zw łoki  
lub przeszkody nie doznali.* ( D .  A .)

Osławiony Marg. Maubrenil zapozwał w d. 
l t .  Grudnia X ięcia  T a lle yran d a, W .  Szarabe-  
łana na d. t6 .  t. m. przed sędziego pokojo pierw sze
go okręgu P aryzkiego , w  zam iarze, aby mu za
płacił summę 2 mil. 478,85© fr. jako wynagro
dzenie za straty , które poniósł przez poselstwo , 
do którego upoważnić go  miał P. Talleyrand w  
r. 1 8 )  4  , będąc Prezydentem tymczasowego rzą 
du ; wszelako X ią ż ę  Talleyrand na wezwanie to 
ńie stanął. ( G .  W . )

Wiochy.
Dodatek do Dziennika Rzymskiego , pod ty

tułem : ffotizie de G icrn o , z d 2 4 .  G ru d n ia,
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*swiera artykuł następujący: »Dzieńniki An giel
skie donoszę, że P .  0 ’ Cennell mówił powtórnie  

zgromadzenia towarzystwa katolickiego krajo- 
Wego , iż poselstwo H an o w erskie, w  Rzymie pro
ponować miało zawarcie konkordatu między Sto
licą Świętą a Angliję ; wszelako o takim projek
cie nic tu w Rzym ie nie słychać. (D . A.)

Zjednoczone Niderlandy.
Król J m ć  odpowiedział na adres rady miej

skiej Bruxelskiej , przesłany mu z powodo rozru
chów zaszłych w  d. 20. Grudnia, w  sposobie na
stępującym : ^Przekonany jestem , że obywatele
BrtjX(!lli dalekimi są od wszelkich chwilowych za- 
tnieszeń , i że każdy dobry obywatel takowe gani. 
Przyjmuję wyrazy ż y c z liw o ś c i , wynurzone przez  
Was imieniem waszych w sp óło byw a te li , -którzy 
od tak dawnego czasn ożywali o w o có w  pokoju i 
głębokiej spokojności, w skutek zaprowadzonego  
porządku rzeczy. Ja k  dotąd , lak i nadal będę  
miał na celu utrzymanie praw zasadniczych. Co  
*ię tycze okoliczności, o której namieniacie, ist
nieją prawa , i przez ukaranie winnych zostanę 
wykonane. W asza  powinnością jest czuwać nad 
tein , aby podobnych rozruchów więcej nie było.*

(D . A.)

Prussy.
Gazeta Pruska Stann umieściła następujące 

uwiadomienie:
»Krói J m ć , troskliwy o dobro Kościoła E *  

Wanjelickiego f chcąc w  nadziei błogosławionych  
skutków zw ia/ek jego ściślej ustalić, rozkazał pod 
*1- 7  Lu tego 1 8 2 8  ustanowić Jeneralnych Sup er.  
Intendentów dla całej Monarchii na w zór w nie- 
których prowincyiach istniejących, i raozył posta
r z e n i e m  swojein z d. 29. Sierpnia * 8 2 8  p o 
twierdzić przełożone sobie dla urzędowania lych-  
z®  i działalności z a sa d y , z  ostrzeżeniem odmie-  
j^jcnia onych stosownie do ezasu i doświadczenia, 

ianowans na te posady o s o b y ,  będą przez pu-Mi,
bli

jedynie przedmioty Arlyknłem 1 .  postanowienia  
z d. 2. t. in. i r. w sk a zan e , wszystkie zaś inne  
zamieszczane będą w  cjzęści długiej.  (K. W . )

R o st>yja .

?—  Z  Petersburga d. 2 3. Grudnia. —

W  d. 18 .  t. m. po nabożeństwie mieli za
szczyt być przedstawionymi N .  Cesarzowi Jtnci i 
N .  Cesarzowej Jejmości następujący dyplomatycy:  
Niderlandzki nadzwyczajny Poseł i pełnomocny  
Minister Baron H e ck ee re n ,  który z podróży sw o 
jej do Niderlandów , totaj p o w r ó o ił ; P. S .  0 ’SuI-  
livan de G ra ss, Sekretarz przy tej le g a c y i ; król. 
Pruski Sprawujący interessa, P .  B u s t e r , który 
ztąd w y je ż d ż a ; król. Pruski Szainbelan i P o r u c z 
nik Hr. Galen , który aż do przybycia Posła b ę 
dzie pełnił obowiązki Sprawnjącego interesa na 
tntejszym U  w orze; Sekretarz legacyi Hiszpańskiej, 
P . Jabot i P. Campnzano , umieszczony przy tej  
le g a c y i;  drogi król. Francuzki Sekretarz legacyi  
P. Lagrene; P .  W atts , Sekretarz legacyi R z e c z y ,  
pospolitych północno-amerykańskicb, i Baron Mas- 
senbach, król. Wirtemberski Oficer gwardyi; Hr.  
Fitz Ja m e s ,  Oficer w służbie Francnzkiej i przy  
tern Poselstwie umieszczony, miał Zaszczyt być  
przedstawionym N .  Cesarzowej Jejm ości.

Cesarz J m ć  rozhazetn dziennym z d. »8. t. 
m. raczył dziewięciu Je n e rałów  Majorów posunąć 
na Jen erałów  Lejtn an tów , a siedmnastn P u łk o w 
ników na Je n e rałów  Majorów.

c*ne pisma ogłoszone.*
Berlinie d. 28 .  Gradnia 1 8 2 8 . *

Ministerstwo spraw duchow nyob,  
oświecenia i zdrowia : 

(podp.) »Altenstein.«
(G. W . )

Królestwo Polskie.
Korrespondent W arszawski r. d. 4- b. m. za

ż e r a  postanowienie' rady administracyjnej K róle
stwa z t(. 2. Grudnia , na mocy którego zapro-  
je d z o n a  jest Gazeta r z ą d o w a , pod tytu łe m : 

z , e ń n i k  p o w s z e c h n y  k r a j o w y ;  takowy  
. z,nlić się będzie aa dwie części,  na nrzędową,  

n ieurzędow ą; w  pierwszej zamieszczane będą

Wiadomości Z teatru toojny.

Hr. Paszkiewicz Erywański otrzymał nastę. 
pojący raport: Napady T o rk ó w  na oddział nasz
w  Paszostwie Bajazedskim trwają ciągle. D la  
wzmocnienia Etnina Paszy w  M u szk, dow ódzcy  
wojska, które bezskutecznie uderzyło ca oddział  
Jenerała Majora X ię c ia  C z a w c z e w a d z e , przybył  
z  Erzerum znaczny hufiec z kilkoma oddziałami. 
X i a ż ę , wcześnie o tern uwiadom iony, sądził,  iż  
byłoby nieostrożnie oczekiwać w  dawnem stano
wisku przemożniejszego nieprzyjaciela, i wyruszył  
d. 9. Listop. ze  wsi Patnos, aby rozłożyć obóz  
między Toprak-Kale i Diadin. W y c h o d zą c  z Pat
nos X ią ż ę  Czawczaw adze zabrał z sobą 1 6 0  ro
dzin Ormiańskich tamże zamieszkałych, nalegały  
bow iem  o pozwolenie zostawania przy wojsku.  
Ja k  tylko nieprzyjaciel o poruszenia tern wiado
mość p o w zią ł,  osadził i spalił wieś Patnos; a o 
świcie uderzyła jazda Knrdów w liozbie przeszło  
1,000 ludzi na tylną straż naszę , aie bezkutecz-  
n i e ; owszem  rozproszono ją. W k ró tce  potem 
przybyło jej w  pomoc 200 0  Delibeszów i napady 
ponowiły się,  ale tylna straż z dwóch hompanij
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4 i g o  pnlkn strzelców i dwóch horopanij pułku 
piechoty Kozłowa z 4  działami 1 2 tej brygady ar- 
tyleryi złożooa , szczęśliwie je odparła. T y m c za 
sem oddział musiał się zatrzymywać niemal co 
wiorstę; dla naprawiania sprzęta artyleryjskiego i 
z a p rz ę g ó w ,  które z pow oda zepsutej drogi po 
niewnym d e s z c z a , nieustannie się psuły. Przy wsi 
Sileiman-Kum bes, o 19  wiorst od Pstnos, uderzył 
nieprzyjaciel gwałtownie z powiększoną do Ą.000 lo
dzi s i ł ą , ale i to jego usiłowanie odparła szczęśliwie  
tylna straż z  dwiema kompanijami pułku Sewasto-  
polskiego piechoty. Po tym napadzie oddział nasz 
niepokojony już od nieprzyjaciela , ruszył dalej 
w  poch ód, i d. 25. Listop. przybył do wsi Ko- 
raklis,  położonej przy drodze między Diadin i 
Toprak-Kaie. W  bitwie d. 9 .  utracił nieprzy. 
jaciel 200 lodzi, a ' my  mieliśmy 1 9  lndzi częścią 
zabitych, częścią ranionych. Obrót ostatnią razą 
wzmiankowany , Jenerała Bergmauna , wieie się 
p rzyłożył do pomyślnego wypadku działań nasze
g o  oddziału Bajazed sk iego , g d yż zmnsił nieprzy. 
jaciela do zostawienia naprzeciw oddziałowi Kar
skiemu większej części wojska, t ak,  iż me  mógł 
nżyć całej siły przeciw X ięcin  Czawczawadze.-—  
T y m  sposobem przezorna wojna odporna w po
rze z im o w e j,  odpiera napady T u rk ó w  w  Paszó- 
Stwie Bajazadskim w  bliskości Erzerum  , tego głó
w n e g o  stanowiska sił Toreyi Azyj«tyc ^ ‘®j- Inne 
twierdze tamtejsze, które się poddały orężowi  
Rossyjskiem n, zostają bezpieczne pod administra- 
cyją zostawionych tam zwierzchników , którzy 
przez ścisłe pefnieuie udzielonych sohie przepi
s ó w ,  do lego stanu rzeczy przywiedli,  iż lud po
kłada nieograniczone zanfanie w  rządzie Rossyj-  
sk'm i do tej chwili zachownje się w zupełnem 
posłuszeństwie. Uprzedzająo wszelkie usiłowania 
nieprzyjacielskie, nie zaniedbuje się żadnych śro
dków ostrożności i nieustannego czuwania. Z  re
sztą , ostrość zimy stopniowo wzmaga się, szcze
gólniej w górach Paszostwa Karskiego i Akhal- 
z ig sk ie g o ,  i zapewne zabezpieczy nas na długi  
czas od ważniejszych podejmowań ze strony T u 
reckiej.  (D. A .)

Dziennik Petersburski umieścił następujący 
artykuł z listu pisanego dosyć świeżo z Bucharyi :

» P o d łu g  ostatnich wiadomości o wypadkach: 
zachodzących w Azyi ś r o d k o w e j, wnosić można* 
że  chętka łnpieztwa i spustoszenia , wrodzona Uz* 
bekom , wznieciła nieporozumienia pomiędzy Bu-  
charyją a Chiwą. Zdaje się ,  że ci W ł a d c y  M a-

weralnaharo, Kokantu i t. dc, nie mogą zaprowa
dzić między sobą stałego pokoju; spokojność, ni
g dy tam długo nie trwająca, zawsze jest skutkiem 
wycieńczenia , pochodzącego z krwawych sporów,  
do których są powodem łostrostwa U zbeków , na
rodu dająeego się tylko pokonać obcym siłoin, ja-  
kierni by ł y ,  n. p. wojska S za ch ó w  P e rsk ich ,  A b -  
basa i Nadyra. Dla swej potęgi wojennej i sta
nu cyw ilizacyi,  U zbekowie Bucharyi zawsze za
chowywali prawo pierwszeństwa i bardzo wyraźny  
w p ły w  moralny na ludy , spólnego z nimi począ
tku ; dla tych ostatnich Bncharyja jest przedmio
tem ciągłej o b a w y ;  le cz  nie raz w trudnych oko
licznościach służyła im za przytułek. Ostatni Chan 
Em ir H aydar, człowiek pobożny i c ic h y ,  prze
nosił spokojność nad łoskot zw y cię ztw a;  i prze
stał na karcenia ło tró w , którzy się kiedy-niekiedy 
ośmielali napadać na jego posiadłości. Batyr, je
den z jego syoów , teraźniejszy Chan B u c h a r y i , 
znpełnie, jak w id a ć,  różni się od niego pod tym 
w z g lę d e m ; charakter jego przedsiębierczy i w o 
jo w n i c z y ,  zapala serca jego U z b e k ó w , którym  
nastręcza Chowaresmiją (ozy też Cbaresm iją), za 
pierwszy przedmiot podboju. W  eiągo tej jesie
n i , wypowiedział wojnę Chiwijczyhom , którzy do
tąd posiadali miasto M e rw ę . N i e  wątpią o po
wodzeniu jego o rę ż a ;  gdyż Allaknl,  teraźniej
szy Chan C biw y jest słaby i zbyw a mu na odw a
dze ; nadto jeszcze władza jego jest zachwianą  
przez nieporozumienia między bratem jego a nim 
panujące. J u ż  wojsko Bucharyjshie spustoszyło 
pewną liczbę wiosek Chiwijskich. Gruntnjąo się 
na słuszności sp r a w y ,  Allaknl wyprawił do Batyr-  
Cbaua P o s ła ,  dla dowiedzenia się o przyczynach  
tego wtargnięcia do jego Państwa ; lecz P o seł  
ten został zatrzymany, a Bucharczykowie ode
brali od swego Pana rozkaz wznowienia najaz
dów  C h iw y ;  dla zasłonięcia zaś od wszelkiego  
napadD ze strony C h iw ijo z y k ó w , karawan Bucha-  
ryjskich, idących z  R o ss y i ,  Batyr Chan wysiał w  
Stepy oddział swego wojska.c

» Z  drugiej strony U zb ek ow ie  Cbiwijscy, za
zdroszczą swym braciom , mieszkającym w Kokan- 
c i e , którego kraju granice znacznie się rozsze-  
rzyły  , przez wcielenie' bogatych i handlownych  
miast Turkestanu (czyli Tarras) i Taszkentu. Kir- 
gizowie , poddani Chana Cbiwijskiego, mieszkają
cy ponad rzeką Syrr-Daria , połączyli się w  zna
cznej sile , wtargnęli do Kokantu, wym ordowali  
wielką liczbę mieszkańoów i przynieśli ztamląd 
do domów niezmierne łapy.« (G . W . )
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